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F  r  a n  c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 8. Lipca.

Prefekt policyi dla Balrnasedy h o t e l  g a r n i  
vv stolicy przeznaczył,  gdzie na s ło w o  h on o­
ru pozostać ma. P o w ie r z c h o w n o ść  Balma-  
sedy nie oznacza bynajmniej w ysokiej  rangi, 
którą posiadał; ma on na sobie lichy płaszcz 
gran atow y, czerw oną  czapką z kutasem czar­
nym . Ma piersiach jego nie w id a ć  żadnego  
orderu, na kołnierzu i w y łogach  żadnego h a­
ftu; cały majątek jego składa się z summy,  
którą za cztery konie dostał ,  podczas kiedy 
Cabrera bardzo dobrze los sobie na przyszłość  
obmyślił.

O b ecn ie  kiedy Cabrera w  o O O O  ludzi do 
Francy i się schronił ,  a Balmaseda w  h o t e l  
g a r n i  w  Paryżu p rzeb yw a , w o jn ę  d o m o w ą  
w  Hiszpanii za ukończoną p oczy tyw ać  można. 
W p r a w d z ie  błąka się jeszcze Palacios w  gó ­
rach N aw arsk ich , ale i on  zap ew n e  w k r ó tc e  
do Francyi ujdzie. Balmaseda sam tak tw ie r ­
dzi. Jedna z gazet tutejszych następujące w y -  
razy w  usta mu kładzie: „Zamknąłem w ro ta ;  
Wojna się skończyła!" — Zresztą zdaje się, £e 
nie ma bynajmniej dobrej opinii o Cabrerze. 
» T o  tylko tancerz i gracz na gitarze«, p o w i e ­
dział ten p r a w d z iw y  guerylias o w sp ó łu b ie -

gaczu sw o im .  W czoraj  już o pogłosce w s p o ­
m inano, że rząd hiszpański wydania  Balma-  
sedy zażądał; w szakże zdaje s ię ,  że gabinet  
Madrycki żądanie tak ow e nietylko pod w z g lę ­
dem Balrnasedy, lecz też wszystk ich  przy-  
w ó d z c ó w  powstania  popierać zamyśla. L icz ­
ba w y c h o d ź c ó w  hiszpańskich teraz w  Fran­
cyi się znajdujących, w y n o s i  przeszło 8000;  
powstaje  w ię c  już obecnie pytanie, co  z nimi 
zacząć? Z jednej strony radzą, aby kilka p u ł ­
k ó w  z nich u form ow an o  i je do Ałryki w y ­
słano; ale toby b y ło  najlepszą drogą, aby A b ­
del -K a d e r o w i  pośrednio dobrych dostarczyć  
instruktorów wojska. Z drugiej strony w s p o ­
minają, że N apoleon  jeń có w  hiszpańskich do  
budowania  dróg i naprawienia tw ierd z  u ż y ­
w ał.  Jakkolwiek  bądź, trzeba ich n i e z w ł o ­
cznie roz lokow ać. Klęski, które karoliści osta- 
tniemi czasy raz po raz ponieśli,  g łębokie  
na naszych legitymistach zrobiły  wrażenie,  
którzy na tak tragiczny w yp ad ek  bynajmniej  
nie byli przygotowani. T w ie r d z o n o ,  że Ca­
brera 25,000 wojska miał pod s w e m i rozka­
zami; dziw ią  się przeto p o w sz e c h n ie ,  ze na­
w e t  ani p rób ow ał Bergi bronić.

K o n s t y  t u c y o n i s t a  z bi;a uroczyście p o ­
daną w  . D z i e n n i k u  s p o r ó w  i P r e s s e  w ia ­
d o m o ść ,  iż Ministeryum k o n w er sy i  rent z a ­
niechało.
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 8. Lipca.

W c zo r a j  r a no  S i r  Mojżesz Monte fi iore  do  
Alexandryi  wyiec t  :ał,  dokąd  się — jak w i a d o ­
m o  —  w  zleceniu tutejszych s t a roz ako nny ch  
w  celu pop ie ran ia  ś l e dz t wa  dotyczącego się 
p r ze ś l a d o w a n ia  Ż y d ó w ,  udaje.

W ciągu tygodn ia  tego z n o w u  festyn dany 
będz ie  na korzyść  w y c h o d ź ,  ó w  polskich,  k t ó ­
rych  większa część w  n a d e r  s m u l n e m  p o ­
łożeniu.

S to  tysięcy T h e e - T o t a l i s t e n  ( l i  tylko h e r ­
batę  p i j ących)  uc h w a l i ł o  adres  do K ró lo w e j ,  
do tyczący w o j n y  z C h in am i  i przeciętych 
w  skutek tejże d o w o z ó w  herbaty.

P r z e d  S ą d e m  przysięgłych w  D u rh a m ie  pe 
w i e n  m łod z i en iec ,  T a y l o r ,  dwadz ieśc ia  lat 
l iczący,  na t r zy le tn ie  uwię z i en ie  skazany z o ­
s ta ł ,  p o n ie w a ż  w y d a w a j ą c  się za syna boga 
tego L o r d a ,  z sześciu pa nn am i  — z jedną po 
drugiej  — się ożenił .

Z  Ma nche s te r  s m u tn e  dochod zą  n o w i n y  q 
s tanie t a m ec zn yc h  in te res sów  h a n d l o w y c h ;  
k r e d y t  ws t rzą śn i ę t y  i ceny w y r o b ó w  bardz o  
się zniżyły.

W  B ó r s e n h a l l e  cz y ta my :  >• S łychać ,  że
wn ies ien ie  bilu dotyczącego się Kegericyi na 
p r z y p a d e k ,  gdyby JN. Pani  p o r od z i w sz y  dzie­
cko* z d r o w e ,  sama u m r z e ć  mia ła ,  od roczono ,  
p o n i e w a ż  cz łonkowie  gab ine tu  w  t e j  mier ze  
po r oz u m ie ć  się nie mogą .  L o r d  Melbourne ,  
L o r d  C o l t e n h a m  ( L o r d  K an c le r z ) ,  L o r d  D un-  
c a n n o n ,  L o r d  L a n s d o w n e  i p o d o b n o  też L or d  
J o h n  Kusseil są tego zdan ia ,  ażeby  w  tym r a ­
zie ( t. j. gdyby'  K r ó l o w a  zos ta w iw sz y  dz ie­
dzica t ro n u  umarła )  j edynie  tylko Xięciu Al ­
b r e c h t o w i  r eg en cyę p o r u c z o n o ,  podczas kiedy 
inni  c z ło n k o w ie  gab inetu j e m u  jeszcze Xięcia 
Sussex |ako w s p ó ł r e g m t a  p rzydać  chcą.  K r ó ­
l o w a  mia ła  się za p ie r w s z e m  zd an ie m o ś w i a d ­
czyć.  W  sp r a w ie  tej o d b y w a n o  też korife- 
r ęn cy e  z s t r o n n i c t w e m  k o n se rw a t y s t ów .

N i e ni c y.
Z H a m b u r g a ,  dnia S. Lipca.

Drug i  syn Cesarza  Miko łaja ,  VV. X. K o n ­
s t a n t y n  M ik o ł a j e w ic z ,  p rzy by ł  tu z Rielu.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn.  6. Lipca.

(Lipska Gaz.  Powsz. ')  — N aj n ow sz e  w i a d o ­
mośc i  z Bosnii  nic jeszcze nie donoszą  o for­
m a l n y m  bu nc ie  ludności  tureckiej  p r z e c iw  
ch rz eś c ia no m ,  ale p o t w i e r d z a j ą ,  że ludność 
tu recka  i ch rześc iańska  zb r o jn o  p r z e c i w  sobie 
wys tą p i ł y .  H a tys ze ry f  z Gi i lhane ciągle jest 
m a r t w ą  głoską.  P o r t a  nie m o ż e  t amże p r a w u  
p ow ag i  w y j e d n a ć ,  gdy  w sz y s cy  kap i t anowie ,  
z Baszą na czele ,  z a w s z e  o p ó r  s tawiają.

Z  d n i a  8. L i p c a .
L i s ty  p r y w a t n e  z Neapolu donoszą o okro-  

p n e m  nieszczęściu ,  k t ó re  się dn.  26 C z e r w c a  
na  budującćj  się m ię dz y  tern mias tem i Poi lici 
kolei  żelaznej  w y d a r z y ł o .  Ch oc iaż  kolej ta 
jeszcze n ie  sko ń cz o na ,  ogłoszono j e dn ak ,  że 
p rze jażdżka na niej nas tąp i ,  naturalnie tylko 
n a  w y k o ń c z o n e j  części.  Nat łok  publ iczności  
by ł  n ie zm i e r ny ,  ale dla b r ak u  miejsc tylko 
d y s t y n g w o w a n e  osoby'  bi lety o t r zym ać  mogły.  
W a w e t  K r ó l e s t w o  Jch inść  i rodzina k ró lewska  
w  p rze jażdżce tej udział  m ie ć  chciel i ,  i tylko 
dla p r z y p a d k o w e j  p rzyczy ny  zamia ru  s w e g o  
odstąpili .  1 X ię s tw o  Sale rno  w  d o m u  się zo 
stali. Poda n ie  liczby p o dr óż n y c h  wary ju je  
m ię dzy  1 0 0 - 3 0 0  osób ,  ale wszys tk ie  mnie  
doszłe  listy z a p e w n ia ją ,  że ani j edna bez 
s z w a n k u  nie uszła. Hzecz się s tała ,  jak n a ­
s t ę pu j e :  N a tychm ias t  po odjeździe maszynista,  
p r o w a d z ą c y  l o k o m o t y w y ,  apoplexią tknięty 
został .  P o w ó z  p a r o w y ,  kondu k to r a  s w e g o  
p o z b a w i o n y ,  toczył  się dal. j z nie słychaną 
szybkością.  Z t r w o g ą  ujrzeli o soby  w  p o w o ­
zie,  że prędkośc ią  s t rza ły  do tego się zbliżają 
miejsca,  gdzie szy ny ustają — bo  droga ( jak  
już p o w i e d z i a n o )  nie była jeszcze skończona .  
W  małej  s tamtąd odległości  mos t  na n ieszczę­
ście tylko na p o ł o w ę  pokry ty  p rze z  j edno 
z tych w ie l u  koryt  rzek p r o w a d z i ,  k tóre  le­
tnią p or ą  w y sy ch a ją c ,  t rakt  międ zy  Nea po le m 
i Por t i ci  w  w ie l u  mit  jscach prze rzynają .  
K o n w o j  lo k o m o t y w y  n iezmierną szybkością 
uniesiony ,  doszedł  w  kilka ch w i l  n ie szczęsne ­
go miejsca,  gdzie filary mos t u  nie by ły  jeszcze 
pok ry te  i zawal i ł  się z wszys lk iemi  osobami  
w  przepaść .  Dwadz ieśc ia  osób na miejscu 
się zabi ło  i wszys tkie  inne mniej  więce j  by ły  
pokaleczone.  Kró l  wys ła ł  na tychmiast  gońca  
tu  do sw eg o  najdostojniejszego teścia,  aby go 
w z g l ę d e m  losu K r ó l o w e j  i całej rodz iny  k r ó ­
l ewskiej  uspokoić,  — ( G a z e t a  Neapol i tańska 
z dnia 27- C z e r w c a  — z w y k ł y m  sobie sp o so ­
b em  — nic o tern nieszczęściu nie do n o s i . )

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 24. C z e r w c a .

( L i p s ka  Gaz.  pow sz . )  — D n ia  22. C z e r w c a  
z r ana  o godzinie  7 p r z y b y ł  tu w'prost  z Ale­
xandry i  na okręc ie  p a r o w y m  Sami Be j ,  p i e r ­
w s z y  Nekretarz i p e ł nom ocn ik  M e h m ed a  Alego. 
Z ob sz e r n eg o ,  danego  m u  p e ł n o m o c n i c tw a  
w n o s i ć  m o ż n a , iż jeszcze p rze d  u p ł y w e m  
k w a r a n t a n n y  rzeczy  do  tego d o p r o w a d z o n e  
będ ą  s topn ia ,  iż za chod zące  m ię d zy  d w o m a  
d w o r a m i  n iep oro zu mie n ia  w  k ró tk im czasie 
bez  k r w i  r o z l e w u  i z za do w o ln ie n ie m  s t ron  
o b y d w ó c h  za ła tw io n e  zostaną.  S zczęś l iw ą  
w r ó ż b ą  po my ś l n eg o  w y p a d k u  jest ta okolicz-
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ność ,  iż p e ł n o m oc n i k  W i c e k ró la  u r z ę d o w n i e  
o ś w i a d c z y ł ,  że w  Alexandry i  dn iem i nocą 
zajmują się uzbra ian iem floty tureckiej ,  która 
już z a p e w n e  t eraz  jest w  d rod ze  do K on s t a n­
tynopola .

W y g n a n i e  złożonego  z u r zę d u  C h o s r e w a  
Baszy ,  p rzeznac zon e  p o c z ą t k o w o  do  Brussy,  
w s t r z y m a n o  aż do c h w i l i  zapłacenia ogromnej  
s u m m y  11 m i l io nó w  p i a s l r ó w ,  należących się 
od  niego sk a rb ow i  pub l i cznemu.  P o  spłaceniu 
d ł ugu  tego w y ś l ą  go nie do b r u s s y ,  lecz do
Moki.  ■.

Poseł  fraricuzki,  Hr .  P o n t o i s ,  zaprosi ł  był 
do  siebie p r zed  kilku dn iami  wielkie z g r o m a ­
dzen ie  o s ó b ,  k tóre  j ednak  później  nas tępują ­
cym  o d w o ł a ł  ok ó ln ik i e m :  »Moi  P an o w ie  i
P an ie  ! p o n ie w a ż  jut ro obcho dz ić  się będzie 
uroczys tość  ś lubu J e g o  Hxiel l encyi  Ministra 
h an d l u ,  A chm eła-Fet  hi - Baszy,  z J. W y s o k o ­
ścią Xiężniczką At ie ,  na  którą Ciało d y p l o m a ­
tyczne z a p r o sz on o ,  i w  ogólności  śmie rć  Naj. 
K ró la  pruskiego  tego nie d o z w a l a ,  p r ze to  z 
ża lem za po w ie dz ia n e  p rz e ze m n ie  Dejeuner  
d a n s  ant  aż do pomyślniej szej  c h w i l i  odłożyć 
muszę.  ( p ° d p . )  E d w a r d  P o n t o i s . «  J u t r o  
zaczynają się uroczystości  ślubne,  ma jące t r w a ć  
p rze z  cały miesiąc ks ię życ ow y,  t. j. p rzez  28 
dni.  Cod z ienn ie  w ys t r ze lą  z 48 bateryi  n a d ­
b r ze żn y ch  i o k r ę t o w y c h  5 razy po  21 w y s t r z a ­
ł ó w ,  czyli od w s c h o d u  do zachodu s łońca 5040, 
a tak w  ciągu 28 dni dadzą 141,120 w y s t r z a ­
ł ó w  ; d o l i c zyw sz y  do  tego codziennie  ogień 
sztuczny' ,  p r zyz nać  na leży ,  że n i e  ma n ar o du  
na  całej kuli  z i emskićj ,  k tó r yb y  się w  tak 
k r ó tk im  czasie w  ciągu pokoju tyle r i awącha ł  
p r o c h u ,  co na ród  turecki.

Pogłoska o zaślubieniu drugićj  s iostry S u ł ­
t ana  A b b a s o w i  Baszy,  w n u k o w i  M e h m e d a  
A l e g o ,  co raz  większćj  nabiera  w a g i ,  i ł a ­
t w o w i e r n i  ludzie poczytu ją  już bliski p o w r o t  
f loty za rzecz n ieza wod ną .

Z d n i a  2 5. C z e r w c a .
P o d łu g  doniesień z A l e x a n d r y i  7, dnia 16. 

C z e r w c a  z w o ł a ł  icekról  w  K a h i r z e  n a d ­
z w yc z a jn y  d y w a n  i u l e m o m  jak na j s u ro w sz e  
w y d a ł  r o z k a z y , aby zapobiegal i  ile możnośc i  
w z m a g a j ą c e m u  się ob ur zen iu  ludności  egip­
skiej p r z e c i w  F ra n k o m .  — Po dk ład an e  ognie 
t ak dalece przes tr aszyły  w szys tk ich  B a ja só w  
i  F r a n k ó w ,  iż usilnie Abbasa Mi rzę  0 s;in ę 
jego opiekę błagali .  Wszyscy  także konsulo 
w i e  w d a h  się w  tę  sprawrę. I n n e  doniesienia 
o p i e w a j ą ,  że w  Kah i rz e  spisek p r z e c iw  Meh  
r a e d o w i  Alemu odkryto.  — W o j sk o  z obozu  
pod  Rarn lehem ma do Syryi  wy rus zyć ,  i tylko 
międz y  Alexandryą  a Bospt tą pozostanie  się 
35,000 ludzi.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dn.  18. C z e r w c a .

( Morning Chronicie.)  — G ło sz ą ,  że Abbas 
Basza do Syryi  od jedz ie  a S a i d  B e j  zajmie 
miejsce jego w  Kah i rze .  ln t e ressa  tutejsze w
ogóle przyjemnie jszą przybierają postać.  __
G w a r d y a  n a r o d o w a  już się do s łużby przy-, 
zwycza iać  zaczyna.  W  K ah i rz e  p rz e c i w n ie  
ciągle wielkie  panuje  n ie u k o n te n t o w a n ie  i nie­
d a w n o  tein u n o w o za c i ę żn y  żo łnierz jeden 
strzel i ł  do komend eru ją ce go  oficera.  O dk ry t o  
Wcześnie k i lkakrotne  kuszen ie  się o p o d ł o ż e ­
nie ognia a sprężyste p o s tę p o w a n ie  władzy- 
cywilnej  i w o j s k o w ć j  zapobiegło p o n o w i e n i u  
się scen przeszłoroczny eh.

P rze d  kilku dniami  by iby  Albańczyk  j eden  
n i e z a w o d n i e  zastrzeli ł  jednego z s y n ó w  B a ­
szy,  l iczącego lat 12,  gdyby  sługa młodeg o  
Beja nie był dość w c z e ś n i e  nadb iegł ;  ten b o ­
w i e m  p o ch w y c i ł  b roń  Albanczyka w  chwil i ,  
gdy już wys t rze l ić  zamyśla ł ,  1 p rzy t r zy m ał  
go ,  dopóki  p o m o c  nie nadeszła.  A lbanc zyka  
ścięto.

T e x a s  
Z T e x a s u ,  dnia 6. Maja.

l l z ąd  texaski z a w ia d o m i ł  r/,ąd mexykański ,  
że gdyby  niepodległości  l e x a s u  p r zed  dn.  1. 
C z e r w c a  nie uz n a n o ,  wszys tk ie  por t a  m ex y-  
kańskie za mk ną  i w  granice p a ń s tw a  tego 
w k ro c z ą .  D o w ó d z c a  si ły morskie j  texaskiej,  
C o m m o d o r e  M o o r e ,  już mia ł  ściągającą się do 
tego p r ze d m io tu  na ra dę  z r ządem,

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Dzienn ik  u r z ę d o w y  Kr.  

Regencyi  w  P o zn an i u  z dnia 14. L ipca  r. b. 
obe j mu |e  między innemi  nas tępujące  doniesie­
nia  o ch o r o b a c h  b y d lę c y c h :  Osp ica  ustała 
pomię dzy  o w c a m i  w  K u s c h e n ,  Radomicku ,  
P o p o w i e ,  C h e łk o w ie ,  W o j n ie ś z u  i Szc z ep a n­
kowie ,  p o w  Kościańskiego,  i środki  czyszcze­
nia zos tały w y k o n a n e ;  — pomiędzy  rogac izną 
i t r zodą  c h l e w n ą  w  J a n k o w i e  P rz yg o d zk im ,  
p .ow• O d o l a n o w s k i e ° o ,  i pom ię d zy  o w c a m i  
domin ia lnemi  w  W i k t o r o w i e  p o w .  S redsk ie-  
go, w y b u c h ł a  zgorzel ina ś ledziony j —  j nas tę .  
pu  ące kroniki  osobi s te :  w ak u ją cą  od  śmierci  
D ra  G ur n p e r t  posadę bzyka p o w .  S z a m o tu l ­
skiego por ucz y lo  Król .  Min i s t e r s tw o  s p r a w  
d u c h o w n y c h ,  n a u k o w y c h  i l ekarskich D r o w i  
Kessler  w  G re i f s w a ld  ; — toż Min i s t e r s two  
m ia n o w a ł o  w e t e r y n a r z a  le j  klassy Jana Kry-  
st jana F r y d e r y k a  iYIewes z Zehderi ik w e t e r y ­
na r z em  p o w i a t o w y m  o b w o d u  w e t e r yn ar s k i e -  
go ,  u t w o r z o n e g o  z pow ia t .  O d o la n o w sk i e g o  
i O s t r ze sz o w sk ie g o ,  i w y z n a c z y ł o  mu miasto



1010

G ra b ó w  na miejsce zamieszkania; — dotych­
czasowy w e te ry n a rz  p o w ia tó w  Międzyrzec­
kiego i Babimośtskiego Fellenbcrg  przeniesio­
ny za przyzw olen iem  Król. M inisterstwa w  
r ó w n e m  znaczeniu do Ż erkow a dla pow ia tu  
W rzesińskiego i P leszew skiego; — D oktor
W ilhelm  Markusson po tw ierdzony  jako prak­
tyczny lekarz, chirurg  i akuszer w  Brojcach; 
— Król. M inisterstw o sp raw  duchow nych, 
naukow ych  i lekarskich m ianow ało  w e te ry ­
narza łój klassy Mullera od dnia 1. Lipca r. b. 
w ete ry n a rzem  p o w ia to w y m  o b w o d u  w etery- 
narskiego, u tw orzonego  z pow- VVschowskie- 
go i Krobskiego; — C h iru rg  lej klasy, chi- 
rurgus forcnsis i akuszer H enryk  Franciszek 
L u d w ig  osiadł w  Trzcielu  pow - Międzyrzec­
kiego.

Z e  L w o w a .  — "Tygodnika rolniczo - p rze­
m ysłow ego" pod Redakcyją T .  W .  Kochań­
skiego, w yszed ł Nr. 19. i obejmuje: 1) O  u- 
p raw ie  m arzanny czyli krapu (dokończenie).
2 )  O  siejbie lucerny między konopie. 3) S p o ­
sób p. Vitzthum postępow ania  z pszczołami. 
4) Skutki węgla roślinnego na roślinność. 5) 
Sposób produkow ania  dobrych pieczarek. 6) 
K m in  prosty (C a ru m  carvi) jako roślina pa­
stew na. 7) Jakie nadal są w idoki dla cukro­
w n i  europejskich. 8) Ś rodek p rzec iw  piegom. 
9) W iadomości czasowe.

N o w i n y  l i t e r a c k i e  z W i l n a .  — (Z li­
stu pisanego pod dniem 15. Kwietnia  r. b.) 
Z drukarni Teofila Glucksberga w yjdą  tegoż 
nakładem  do przyszłorocznych kon trak tów  ki­
jow skich (k tó re  na Maj od łożono) nastę­
pujące dzieła : \ )  „ W o ły ń  i Podole- p rzez 
Alexandra hrabię  Przezdzieckiego^ ( autora 
W spom nień  o Szwecyi.) 2) Tegoż »P róby  
dram atyczne polskie-, zawierające w  sobie: 
H a l s z k a  z O s t r o g a ,  dram at historyczny w  
S aktach (przedm iot już dramatycznie przez 
J J .  Kraszewskiego obrobiony) i K a p i  ta  l i k,  
komedyja w e  2 aktach, ułożona ze znanej po ­
wiastki Jadam a z Zatora , • tegoż nazwiska.
3) T o m  drugi „Dzieł Szekspira-, przekładu 
Kefalińskiego (ks. H ołow ińskiego , profesora 
przy  Uniwersytecie  St. W' łodzimierza w  Ki­
jow ie)  mający z a w ie ra ć : M a k b e t a ,  K r ó l a  
L e a r a  i B u r z ę .  Szekspir nad wszelkie spo­
dziew anie  dobrem  u nas p o w odzen iem  się 
cieszy, liczy bow iem  kilkaset przedpłacicieli 
(co  robi wielki zaszczyt i .i tw inom.) Jestto 
W yborny  przekład. 4 )  „Historyja literatury 
różnych  n a ro d ó w -  przez Henryka hrabię 
R zew usk iego ,  to m ó w  dwa. 5) „Pisma p rzed ­
ślubne i p rzed -sp l in o w e-  (Johries of U^colp) 
to m ó w  dw a. ( W y b o rn e  to dziełko pióra ks. 
Jankowskiego zn aw cy  tutejsi chw alą .)  6)

„Pielgrzymka do Ziemi świętej", którą odbył 
ks. Hołowiński p rzy  końcu zeszłego ro k u ;  
ma wyjść w  d w ó ch  tomach z rycinami w  
przepysznem  wydaniu. 7) "N ow e w spom nie ­
nia z podróży11 JJ .  K raszew skiego, to m ó w  
dw a. W  druku są; c) T o m y  3 i 4 Michała 
G rabowskiego „Literatury i krytyki11; 6) T e ­
goż rom ansu „btanica H ula j-po lska11 d w a  
p ie rw sze  tom y; c) „W spom nien ia  Polesia11 
JJ .  Kraszewskiego, to m ó w  dwa. — „Enryk lo -  
pedyja pow szechna11 w  tym  roku w ychodzi 
w  W a rszaw ie  u A. Em anuela  Glucksberga, 
pod redakcyją pp. C h lebow icza  i Michała Ba­
lińskiego, a z kolei dopiero w  roku przyszłym 
w ychodzić  będzie w  Wilnie. W ystąpienie  
E . Odyńca z redakcyi, bynajmnićj liczby kil­
ku-tysięcy  p ren u m era to ró w  nie zmniejszyło. 
Teofil Gliicksberg w chodzi w łaśnie  w  układ 
z jednym z najcelniejszych tegoczesnych lite­
ra tó w  naszych, który ma objąć g łów ną  re-  
dakcyję tego olbrzymiego przedsiębierstwa.

C z y n n o ś ć  p o d ł u g  w y r a z u  s ł o w a .  — 
„K ażdy początek jest ciężki11, rzekł początkują­
cy złodziej i dla tego ukradł najprzód kowadło.

P rzed  kilku dniami zginął list zastawny po l­
ski z kuponami na 5000 złotych polskich. 
N u m er  listu zastawnego jest 220,481. L. B. 
Prosi w ięc  właściciel tegoż wszystkich tu te j­
szych i zagranicznych w ex ja rzy ,  ab y ,  gdyby 
go kto chciał sprzedać, zatrzymano w y m ie ­
niony list zastawny i doniesiono o tern Pani 
R ehield na Zam kow ćj ulicy pod J)%! 3. G d y ­
by zaś kto znalazł ten list zas taw ny , rzetel­
nem u oddaw cy  przeznacza się w  nagrodę 
30 talarów.

D zierżaw a dziewięcioletnia jest z w olnej 
ręki do wzięcia, o czem dalszej w iadom ości 
J P .  Szym on Jankiewicz w  1’oznam u, przy 
starym rynku JYś 78., udzieli.

G  a 1 e r  y a 
au tom a­

tów w ho ­
telu Drez­
deńskim

niedłuźćj będzie o tw ar tą  jak do niedzieli dnia 
49. Lipca. Reprezentacye trzy codziennie 
mają miejsce, p ierw sza o 4., druga o 6., osta­
tnia o b. godzinie. W stępne za osobę w ynosi 
5 sgr. Jeżeliby kto miał do nas jakie preten- 
sye, nierhaj zgłosi się przed niedzielą.

Y e e n s t r a  v a n  V l i e t  &  Z a l m  
z Amsztcrdamu.


